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Jak faszyzm włoski 
walczył z prasą socJalistyczną 

Faszyści we Włoszech da.~yli uparcie do zni­
szczenia socjalizmu. Rozbijano związki zawodowe. 
Fałszowallo wybory. Teror hulał po ulicach miast. 
Aresztowano działaczów robotniczych. Mordowano 
przywódców socjalizmu (Mateoti). Ludzi nauki 
skazywano na banicję. Niszczono niezależny głos 
krytyki. Postanowiono zniweczyć prasę socjali­
styczną. W tej akcji chciano jednak utrzymać po­
zory pra.wa. 

Zaczęto stale konfiskować pisma. Konfiskaty 
powtarzały się z dnia na dzień. Rozumowano lo­
gicznie, a nawet b. logicznie, że przez konfiskaty 
poderwie się byt finaesowy pism robotniczych. 
Popatrzmy na to: Przez konfiskatę zabiera się cały 
nakład pisma, a wtedy - strata plenl~tna. A 
gdy mimo to part ja wyda nakład drugi po konfi­
skacie, musi za niego płacić, a to znów - strata 
plenl~tna. Gdzie są konfiskaty, tam są i rozprawy 
sądowe, a z nimi wiążą się wydatki na obronę i znów 
- strata plenlęina. Gdzie są rozprawy sądowe, 
tam są możliwe wyroki, albo pieniężne, albo wię­
zienie, a więc znów - strata plenlęina i utrata 
wolności. 

Trzeba przyznać, że faszyzm włoski, mając w 
swym ręku cenzurę, policję i sądy - rozumował 
b. logicznie. Miał on do swego rozporządzenia siłę I 
oręża' - a 7Organizowany proletarjat jej nie miaL 
Lud włoski nie mógł faszystom włoskim odpowie­
dzieć tak, jak na to zasługiwali. l tak więc are­
sztami, więzieniami, terorem i mordem zniszczo­
no Wolnośt Człowieka, konfiskatami zaś nieu­
stannemi zamordowano Wolnośt Słowa. 

Lecz nie zamordowali Myśli. nie zniszczyli i 
nie zniszczą dątenia do Wolności, które w pro­
letarjacie tli i które wybuchnie tak żywym i gorą­
cym plomIeniem, ze żarem swoim spali na popiół 
tych, którzy zniszczenie mu nieść chcieli. 
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. konfiskała "Łodzianina" 
Ostatni numer "Łodzianina", z dnia 10 

października 1931 r., uległ znów konfiska­
cie. Jest to z kolei 44 konfiskata w okresie 
radosnej twórczości. 

Łódzkie Starostwo Grodzkie uznało za 
niebezpieczny w treści swej - dla naszych 
czytelników .- artykuł, omawiający przy­
gotowywaną, przez czynniki sanacyjne, po­
moc dla bezrobotnych, pod tytułem: "Lito­
ściwa osobo, grosika choć dla biednego i 
głodnego". 

Po za tym artykułem dopatrzono się 
Jeszcze cech przestępstwa w podanej przez 
"Lodzianina" części przemówienia posła Ry­
barskiego, wygłoszonego w Sejmie w dniu 
1 października 1931 r. - a przedrukowane­
go w "Lodzianinie" z oieskonfiskowanej 
"Gazety Warszawskiej" (Nr. 303 z dn. S.X. 
1931) - p~d tytułem: "Do czego mają słu­
tyć Komunalne Kasy Oszczędności, k~dyt 

. publlczny w służbie partji rządzącej" - sta­
nowiący omówienie okólnika łódzkiego 
Urzędu \Vojewódzldego. 

Jest to więc 44 konfiskata. Osiągnęłl­
śmy kabalistyczną Jlczbę mickiewicz oską! 
Czterdzieści I cztery. 

Dzieje ko lis at 
" 

A NA" 
Niestety, taki tytuł musi mieć ten artykuł. W 

rozpiętości tych pięciu lat tyle razy "Łodzianin" 
podlegał konfiskatom, te-stworzyły one już dzieje 
konfiskat. Jako niezależny organ prasowy, starali­
śmy się informować naszych czytelników, jak naj­
rzetelniej. Jeśli nie wykonaliśmy tego w stu pro-
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Konfiskat Ile 

centach, nie nasza to wina. Jak wykaże poniższa 
tablica, wiadomości prawdziwe i ciekawe musieli­
śmy zastępować śnieżno-białymi płatami. 

Umieszczając tablicę statystyczną, mamy na celu 
uprzytomllienie towarzyszom, z jakimi trudnościami 
musi walczyć niezależna krytyczna myśl socjalistyczn a 
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Ile odbyło się 
Ile spraw Ile spraw 

Rok i kwartał skonfiskowano 
rozpraw 

było było względnie 
artykułów 

umorzono 
ile jest w toku 

1927 2 2 
1928 2 4 
1929 
. Kwartał I 2 3 

u II 3 14 

" 
III 1 5 

" 
IV 9 33 

1930 
Kwartał I 3 5 

" 
II 2 3 

" 
m 4- 5 

II IV 7 32 
1931 . 
Kwartał I 6 15 

" 
łl 3 3 

w Ul ~ 3 
początek kwartału IV 1 ~ 

Razem !ł7 129 

Tak więc z sumowania powyższych cy fr wy­
nika - gdybyśmy brali przeci~tną - że w o kre­
sie "radosnej twórczości" CO sz6sty numer "Ło­
dzianina" ulegał konfiskacie. Ale to tylko: gdyby­
śmy brali przeciętną sumę. Z tablicy tej dowiadu­
jemy się, że w IV kwartale 1929 rokn na 13 nu­
merów skonfiskowano nam 9, a więc 75 procent; 
w kwartale IV 1930 roku skonfiskowano na 13 nu­
merów 7, a więc 60 procent. To samo można po­
wiedzieć o I kwartale 1931 r. Przerażająca wymo-
wa cyfr. . 

Starania nasze, aby unikać konfiskat, rozpry­
skiwały się, jak bańki mydlane. Byliśmy bezsilni. 
Patrząc co dnia na prasę opozycyjną, widzieliśmy 
co w niej podlegało konfiskacie. Nie chcąc "Ło­
dzianina" 'narażać na tenże sam los, umieszczaliśmy 
w nim tylko takie oświetlenie wypadków, iakie 
unikło kreśleń ołówka cenzorskiego w Warszawie, 
Krakowie lub gdzieindziej. Jednem słowem, umieSL­
czaliśmy przedruki o tych sprawach z pism innych, 
w tej nadziei. że one chociaż dotrą do czytelnika. 
Niestety! To, co wolno pisać w Warszawie, Kra­
kowie czy Sosnowcu - tego nie wolno w Łodzi. 
Sąd w tych wypadk:ach sprawy umarzał, widać to 
z tablicy, ę:dzie np. z 33 konfiskowanych artyku­
łów umarzano 25 spraw. Ale do czytelnika, dzięki 
k:onfiskacie, wiadomości te dotrzeć nie mogły. '-

Fakt pozostał faktem. Ponieśliśmy olbrzymie 
straty materjalne. Cały szereg wyroków spadł na 
redakcję. Broniliśmy się przed niemi, ponosząc 
jednak straty. Część tych spraw wygraliśmy w 
wyższych instancjach sądowych, część jest w toku . 
Kilka sum jako kaucje leży w kasach skarbowych. 
Borykamy sit; z trudnościami finansowemi. 

Mimo to wszystko pracujemy. Wysiłek partji 
nie może pójść na marne i nie pójdzie. W pracy 
tej i walce muszą nam pomóc czytelnicy i towa­
rzysze. Agitujcie za "Łodzianinem CI. Kolportujcie go. 

2 1 1 
4 2 2 

3 2 1 
14 9 5 

5 3 ~ 

33 25 8 
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Po przeczytaniu oddajcie go bezrobotnym. Nadsy­
łajcie wiadomości i notatki z fabryk. Pamiętajcie 

o funduszu prasowym dla "Lodzianina". 

Jeszcze Jeden idjotyzm 

Kto to zrozumie? 
Środowy nakład "Glosu Lubelskiego" został 

skonfiskowany przez miejscowego starostę, za P0-
nowne zamieszczenie artykułu p. t.: "Przyśpieszone 
tempo przeniesienia wicewoiedy lubelskiego", za­
mieszczonego swego czasu w n-rze 213 "Głosu 

Lubelskiego" 11 dnia 19.VII.1931 r., w którego tre­
ści sąd okręgowy decyzją z dnia 29.VII b. r., do­
patrzył się cech przestępstwa, przewidzianego w 
kodeksie karn,rm, orzekając konfiskatę. 

Powtórne zamieszczenie powyższego artykułu 
redakcja uważała za legalne, wobec nadesłania re­
daktorowi "Głosu Lubelskiego" zawiadomienia z 
prokuratury sądu okręgowego, w którem prokura­
tor zawiadamia, że "na mocy art. 346 par. 1 k. p. Je. 

'dochodzenie w sprawie z oskarżenia pana z art. 154. 
cz. II k. k. (w związku z umieszczeniem w czaso­
piśmie vG10s Lubelsk:i" artykuł p. t. "Przyśpieszo_ 
ne tempo przeniesienia") prawomocnem postano_ 
wieniem p. prokuratora z dn. 2. X. 1931 r., z.osŁało 
umorzone z powodu braku podstaw do wszczęcia 
postępowania sądowego". 

Wobec tego sytuacja jest teraz taka, że redak­
tor odpowiedzialny popeJnił przestępstwo, umiesz­
czając artykuł w dniu 29 lipca b. r., przestępstwo 
to zostało stwierdzone przez sąd (zatwierdzenie 
konfiskaty), lecz postępowanie sądowe zostało 
umorzone z powodu braku podstaw do wszczęcia go. 
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PRzvpmCZĘTOW ANIE 
ohydnych kłamstw N.P.R.-Lewicy 

TRAGEDJA CZĘSTOCHOWSKA PRZED SĄDEM APELACYJNYM 
S~d apelacyjny w Warszawie rozpatrywał w 

poniedziałek, jako sąd drugiej instancji, spra­
wę tragedji częstocho~skiej, dokonanej w dniu 
16 października ub. r. Sp. tow. J. Kostrzewski za­
strzelił wtedy insp. Kasy chorych Furmańczyka 
i komisarza Kasy Rajewskiego, oraz zranił dr. 
Gieluchowskiego, poczem odebrał sobie życie, albo 
też został zabity podczas wymiany strzałów. Policja 
uwięziła szereg osób z organizacji częstochowskiej 
PPS. Dwóch z pośród aresztowanych tow.: Zyg­
munta Kaczyka i Mieczysława Czemp1ińskiego sąd 
okręgowy skazał na dwanaście lat ciężkiego 
więzienia każdego. Byli oni oskarżeni o "po­
moc w dokonaniu zabójstwa", o "namawiagie do 
zabójstwa" i o zamiar "ułatwienia ucieczki" ś. p. 
Kostrze wskiemu. 

GLÓWNY ŚWIADEK OSKARŻENIA. ' 
Był nim przed sądem okręgowym niejaki Si­

wek, woźny. Twierdził on, że już przed zabój­
Sitwem widział na ulicy przed Kasą chorych Ko­
strzewskiego w towarzystwie obu oskarżonych, 
których rzekomo poznał. Następnie świadek Bielo­
bratkowa stwierdziła, że istotnie Kostrzewski szedł 
wraz z dwoma mężczyznami, ale że nie byli to 
oskażeni ; jeden z tych mężczyzn miał złote zęby. 
Sąd apelacyjny ustalił, że żaden z oskarżonych nie 
ma złotych zębów. Atoli świadek Siwek nie przy­
był na rozprawę; znajduje się bowiem w więzie­
niu, oskarżony o szereg oszustw. Obrona 
zrzekła się ponownego badania p. Bielobratkowej. 

ZEZNANIA SWIADKA KOWALSKIEGO. 

kowie. P. Kowalski zeznał jedną rzecz bardzo 
ciekawą. Oto p. Kowalski po ujawnionych oszu­
stwach Siwka zwrócił mu uwagę, że takie postę­
powanie hańbi ogół woźnych. Siwek odrzekł z ca­
łym cynizmem: "będę miał to darowane; Je­
stem głównym świadkiem w sprawie Kasy 
chorych, więc mi obiecali, że moją sprawę 
umorzą, jeszcze mi dadzą posadę pierwszej 
klasy w Kasie chorych". 

Podprokurator NIESENSON oparł jednak 
w dalszym ciągu swą mowę oskarżająca, o świa­
dectwo owego Siwka. Znaczną część mowy pro­
kurator poświęcił PPS., uważając, iż polityka partji 
ponosi odpowiedzialność za czyn Kostrzewskiego. 
Czyn ten był - zdaniem prokuratora - aktem 
zemsty za napad BB na lokal PPS i spalenie 
przez manifestantów sztandarów PPS. 

Po mowie prokuratora zabrał głos mec. J. Dą­
browski, poczem sąd apelacyjny ogiosił 

WYROK UWALNIAJĄCY OBU OSKAR20NYCH. 
Kaczyk i Czempliński, którzy blisko rok sie­

dzieli w więzieniu, zóstali wypuszczeni na wolność. 
Tak więc wolnością niewinnie oskarżonych 

zakończyła się sprawa tragedji częstochowskiej. 
Tak więc wyrokiem tym napiętnowano N. P. R.­
Lewicę, która jak szakal krążyla nad trupami ofiar 
tragedii, aby z tej krwi korzyść dla siebie wy­
ciągnąć. W akcji wyborczej bezczelnem kłamstwem 
torowali sobie drogę do umysłów wyborczych. 
Dziś kłamstwo to napiętnowała sama treść wyroku 
uwalniającego. Robotnik Łódzki musi znaleść dość 
sił, by z terenu fabryk, z terenu życia przemysło-

Sąd apelacyjny przesłuchał tedy jedynie św. wego i społecznego znikła N. P. R. - Lewica i jej 
Kowalskiego, woźnego sądu okręgowego w Piotr- I różne odpadki sanacyjne czy też nie. 

YA 

STANOWISKO 
zorganizowanej klasy robotniczej 

.uCtłWAŁY KOMiSJI CENTRALNEJ KLASOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 
W zeszłym numerze "Łodzianina" poda­

liśmy notatkę o posiedzeniu Komisji Central­
nej Klasowych Związków Zawodowych i zgod­
nie z zapowiedzią podajemy obecnie rezolucję 
WÓVl Clas podiętą. Red. 

KCZZ stwierdza, że kryzys ekonomiczny, po-
legający na ograniczeniu produkcji i powodujący 
stąd niedostatek i nędzę mas, nie może być uwa­
żany za wynik działania j~kichś wyższych sił ży­
wiołowycb, lecz jedynie za wynik wadliwych urzą­
dzeń obecnego ustroju kapitalistycznego. 

KCZZ stwierdza, że w tych warunkach ani 
sfery kapitalistyczne, ani Rząd - poza próbami ła­
godzenia skutków bezrobocia przez akcję fila.ntro­
pijną lub zatrudniauia bezrobotnych kosztem pra­
cujących robotnikćnv - nie są zdolne do podjęcia 
żadnych kroków w kierunku opanowania samego 
kryzysu - mimo istnienia niezużytych surowców, 
niewykorzystanych narzędzi pracy siły roboczej, 
dostatecznej ilości środków ży\;vllOści oraz nieza­
spokojonych potrzeb ludności. 

Dotychczasowa bowiem polityka Rządu i ka­
pitalistów, zmi,> rzająca do rzekomego sanowania 
życia gospodarczego przez oszczędzanie na wydat­
kach na wielkie inwestycje i roboty publiczne, 
przez redukcję liczby zatrudnionych, przez obniża­
nie płac zarobkowych, ograniczanie zasiłków dla 
bezrobotnych i przez nakładanie nowych ciężarów 
na klasę pracującą - jest fałszywa i powoduje je­
dynie pogłęl)ienie ob~cnego kryzysu i zwiększenie 
nędzy mas. Zadna. miarą bowiem ograniczenie wy­
twarzania potrzebnych do życia towarów i zmni/"j­
szenie płacy - a zatem - możliwości nabp,vania 
tych towarów - nie może wyciągnąć tych mas z 
nędzy i niedostatku i spowodować wzrostu ich do­
brobytu. 
ii!tłJijt Mi eR cw-# • =:W;.WWM!inr8 
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Dlatego Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych przypomina raz jeszcze swoje żądania: uru­
chomieni a robót pyblicznych, skrócenia czasu pra­
cy, ubezpieczenia na starość, zwiększenia pomocy 
dla bezrobotnych i sprawiedliwego podziału wy­
tworzonych dóbr przez wydajne podniesienie płac, 
podnosząc z całym naciskiem, że w realizowaniu 
tych postulatów nie może być prze szkodą brak 
złota lub chęć utrzymania dotychczasowych podstaw 
waluty, gdyż żadne względy na utrymanie zasad 
dzisiejszego ustroju finansowego - IIie mogą być 
silniejsze nad wzgląd na utrzymanie zagrożonego 
dziś życia ludzkiego. 

KCZZ zdaje sobie sprawę, że żądania te, 
chociaż odpowiadają potrzebom mas pracujących 
całego kraju - nie będą spełnione przez Rząd 
obecny. To też walka o te żądania musi być zara­
zem walką o zdobycie władzy, która potrafi pod­
porządkować całe życie gospodarcze prawdziwym 
interesom i potrzebo.m ludności. 

Z lolei tow. Zuławski . przedstawił sprawę 
stosunku do akcji rządowej t. zw. pomocy dla bez­
robotnych. Po przeprowadzeniu dyskusji, Komisja 
akceptowała dotychczasowe stanowisko Wydziału 
Wykonawczego. uważając, że stworzone przez 
Rząd komitety, nosząc wybitnie cechę akcji filan­
tropijnej, nie są w stanie przynieść istotnego po­
lepszenia położenia bezrobotnych, a tern mniej -
przyczynić się do ograniczenia ich liczby. Jedynym 
ich celem jest zrzucenie odpowiedzialności za nę­
dzę bezrobotnych z bark Rządu na sfery społeczne. 
W tych warunkach związki klasowe w akcji tej 
nie mogą brać żadnego udziału. 

Wreszcie, przy wolnych wnioskach, Komisja 
uchwaliła protest przeciwko regulaminowi więzien­
nemu p. Michałowskiego, dopatrując sit: w nich 
poważnego niebezpieczeństwa dla walki robotniczej. 

ME -"'I • 

" "BĘDZIE -GORZEJ" 
Stan gospodarczy Polski według oceny Banku Gospodarstwa Krajowego. 

w przeglądzie miesi!;cznym B. G. K. sytuacja W handlu zagranicznym zmniejszyły się 
gospodarcza Polski oceniona jest w sposób na- obroty. 

st!;pujący: Tegoroczne zbiory pszenicy są mniejsze od 
Rolnictwo. zeszłorocznych o 11.5 proc. Zyta o 25.8 proc. 

Zbiory stosunkowo pomyślne, ale wskutek Wywóz bydła zmniejszył się o przeszło 30 
niekorzystnych cen i braku konsumenta niema procent. 
żadnej poprawy. 

W pierwszej połowie sierpnia cena żyta i 
pszenicy uległa osłaoieniu, pod koniec miesiąca 
zaznaczyła się pierwsza zwyżka, pod wpływem 
wiadomości o mniej korzystnych, niż w r. ub. zbio­
rach. 

Handel. 
Jest rzeczą niewa,tpliwą, iż handel w związku 

z obniżką płac pracowniczych ucierpiał i że obro­
ty handlowe wskutek tego zmalały. 

Zmniejszenie obrotów handlowych odbiło się 
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na licznych działach przemysłu, który ograniczył 
wytwórczość. 

Przemysł. 
Górnictwo węglowe, Ta gałęź przemysłu sta­

nowi wyjątek, wykazując wydobycie i zbyt. Tłu­
maczy sit: to zakupami zimowemi węgla. 

Węgiel polski eksportowany jest do krajów 
północnych: Danji, Finlandji, Szwecji, państw Euro­
py Centralnej: Austrji i Węgier oraz Francji, Bel­
gji, Włoch i t. d.. 

Eksport do Węgier zmalał w sierpniu wsku­
tek konkurencji węgla czechosłowackiego. 

W przemyśle naftbwym sytuacja pozostaje 
bez zmiany. W związku z niepomyślną sytuacją 
gospodarczą zaznacza się spadek zapotrzebowania 
na produkty naftowe. 

Wytwórczość hutnicza zmniejszyła sit: wydat­
nie. Produkcja wyrobów walcowanych zmalała' o 
11.6 proc., stali o 8.2 proc. N a rynku krajewym 
nastąpił poważny spadek zamówień. 

Ogólna ilość zamówień wynosiła w sierpniu 
tylko 16.5 tys. tonn wobec 34.5 tys. tonn w lipcu. 
Również obniżył się i wywóz zagranict:. 

Przemysł włókienniczy. 
Konjunktura jest bardzo zła, wskutek czego 

wytwórczość zmniejszyła się, powodując ZWIększe­
nie bezrobocia. 

Przemysł włókienniczy, odczuwający konku­
rencjt: przemysłu drobnego i chałupniczego, oma­
wia możliwość utworzenia kartelu. 

W przemyśle metalowo-maszynowym sytuacja 
bez zmiany. Zbyt odlewów jest o jedną trzecią 
mniejszy niż przed rokiem. 

Położenie przemysłu drzewnego pogorszyło 
si~ wskutek utrudnienia wywozu zagranicę i spad­
ku zbytu w kraju; 

Cukrownictwo. 
Sprzedaż cukru zmalała o 11 tysięcy tonn w 

porównaniu z lipcem. Również zmalał eksport cu­
kru o przeszło 100 tys. tonn w stosunku do roku 
ubiegłego. . 

W innych gałęziach przemysłowych, jak: w 
garbarstwie, w fabrykach chemicznych, w papier­
niach, przemyśle mineralnym i ceramicznym pano­
wał ruch bardzo ograniczony. 

Tak więc ogólna sytuacja gospodarcza kraju 
wykazuje tendencję do pogarszania sit:. , 

Nic nie wróży rychłej poprawy, pr'zt'ciwnie 
wszystko przeQlawia za tem, że będzie jeszcze go­
rzej. 

• =WM -
Oświadczenie 
LIGI OBRONY PRAW 

CZŁOWIEKA i OBYWATELA 
W związku z wydaoem przez p. Ministra 

Sprawiedliwości nowego regulaminu więziennego, 
który zrównał więźniów politycznych z kryminal­
nymi, Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
stwierdza: 

1) że zasadnicze nieuznawanie w nowym re­
gulaminie więziennym kategorji więźniów politycz­
nych pozbawia tych więźniów takich nawet drob­
nych przywilejów, które dotychczas byly im przy­
znane i łagodzi.ły ich pobyt w więzieniu; 

2) że przywileje te, wywalczone w państwach 
zaborczych dla więźniów politycznych owych cza­
sów, były w Polsce Niepodległej uszanowane przez 
praktykę władz i uznane przez opinję publiczną; 

3) że zapoznawanie tak zwanego przestępstwa 
politycznego (ideowego) jest sprzeczne nietylko z 
poczuciem etycznem, lecz i z nowoczesnemi (wszę­
dzie, prócz Rosji sowieckiej i Włoch faszystow­
skich, przyjętemi) pojęciami i przepisami prawa 
karnego; 

4) że usprawiedliwianie tej zmiany - jak to 
usiłowano czynić w pewnych kołach społeczeń­
stwa - tem tylko, że większość polskich więźniów 
politycznych wyznaje ideologję komunizmu lub se­
paratyzmu narodowościowego, jest argumentem 
demagogicznym, obliczonym na wątpliwej wartości 
efekty, a dalekim od tych pięknych tradycyj, które 
panowały w Polsce w okresie Jej walk o Wolność. 

Nie wszystkim 
obcinają dodatki 

"Naprzód" donosi, że minister skarbu uchyli­
rozporządzeniem z dnia 25 września b. r. upraw. 
nienie pracowników monopoli do otrzymania t. zwł 
13 pensji - natomiast 40 proc. dodatek do pensji 
pobierany przez wyższych urzędników został utrzy­
many. 

Otóż pracownikom kolejowym wyłączonym z 
ogólnego budżetu państwowego, już z dniem l-go 
maja potrącono 15% dodatek, ale 40% dodatek dla 
wyższych urzędników monopolu pozostaje w mocy. 
Nawet w monopolach znosi się 13 pensję, stano­
wiąca 8% dodatek dla wszystkich pracowników, a 
utrzymuje się w mocy 40% dodatek dla wyższych 
a więc i tak lepiej płatnych urzędników. 

Te dwie miary dosadnie ilustrują gospodarkc; 
w Polsce. 
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/ okresie 
zbliżaji1cych si~ 

strejków 
W dniu 14 b. m. w sali O.K.Z.Z. ocJbyło się 

zebranie delegatów i poborców Związku Włókien­
niczego Klasowego. Na porządku dziennym po­
wyższego zebrania była sprawa akcji cennikowej 
w przemyśle włókienniczym oraz sprawa bezro­
botnych i półbezrobotnych. 

Po omówieniu pierwszego punktu porządku 
dziennego przez tow. Walczaka i ożywionej dy­
skusji, w której poszczególni mówcy byli zdania, 
że wobec przewlekania przez przemysłowców 
udzielenia Związkowi konkretnej odpowiedzi, na­
leży rozpocząć strejk w całym przemyśle włókien­
niczym, tymbardziej, że streikuje już cały przemysł 
jedwabny i prawdopodobnie od piątku dnia 16 
b. m. rozpocznie się strejk w przemyśie sznuro· 
wadlanym, przyjęta została rezolucja następuiącej 
treści: 

"Zebrani delegaci i poborcy Związku Włó­
kienniczego Klasowego w dniu 14.X.31 r. po omó­
wieniu wyników dotychczasowej akcji w sprawie 
żądań Związku, zgłoszonych do Inspektora Pracy 
III Okręgu, stwierdzają że: 

a) czynniki rza.dowe przewlekają sprawę udzie­
lenia Zwia.zkowi defi~litywnej odpowiedzi przez 
przemysłowców, na zgłoszone przez Związek żą­
dania. 

b) szereg przemysłowców w celu steroryzo­
wania robotników i odebrania im chęci do walki 
wymówiło pracę. 

c) w da1szym ciągu poszczególne firmy obni­
żają płace robotnicze. 

W obec powyższego zebrani postanawIają 
przystąpić do akcji strejkowej w tych fabrykach, 
w których robotnicy nie maja. płacone według 
obowiązującego cennika, o ile przemysłowcy nie 
załatwią pozytywnie żądań Związku do dnia 20.X 
31 r. włącznie. 

Równocześnie zebrani wzywają robotników­
włókniarzy w imię interesów klasowych do za­
przestania wysoce szkodliwych dla klasy robotni­
czej" walk partyjnych na terenie fabryk i do skon­
solidowania się w szeregach Klasowe~o Związku 
Włókienniczego do walki o lepszy byt". 

Następnie tow. Walczak omówił położenie 
bezrobotnych, którzy w obliczu nadchodzącej zimy 
znajdują się w nad wyraz ciężkich warunkach ma­
terjaluych. Wobec czego należy domagać się od 
Rządu udzielenia bezrobotnym pomocy opałowej 
i żywnościowej. Również wobec poważnej ilości 
robotników (5000) pracujących po 2 dni w tygod­
niu, należy bezwzglt;rlnie domagać się udzielenia 
zapomóg z Funduszu Bezrobocia, także samo wi­
nien byt uchylony sezon mdrtwy dla robotników 
sezonowych. Robotnicy ci winni otrzymywać za­
pomogi z Funduszu Bezrobocia w okresie zimo­
wych miesięcy. Tow. Walczak zawiadamia ogół 
zebranych, że zgłosił na Zarządzie Funduszu Bez­
roboda odpowiednie wnioski w tej sprawie, które 
podajemy na innem miejscu. 

W sprawie pomocy opałowej i żywnościowej 
postanowiono zwrócić się do Zarządu Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych o wystąpienie do 
Rządu w tej sprawie. 
JGJt(t, 2&. sa & Hi a 

WNIOSKI 
przedstawiciela Zw. Klas. 

w sprawie pokrzywdzonych bezrobotnych 
W dniu 13 b. m., odbyło się posiedzenie Za­

rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Ło­
dzi. Na powyższem posiedzeniu na wniosek tow. 
Walczaka przyjęte zostały następujące wnioski: 

WNIOSEK I. 
"Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 

w Łodzi, biorąc pod uwagę, nad wyraz ciężkie po­
łożenie materjalne robotników sezonowych, którzy 
w sezonie r. b. pracowali przeważnie po 3, 4 i 5 
dni w tygodniu i tylko przez przeciąg 20 tygodni, 
a zarobek ich wynosił dziennie od zł. 3.- do 7.75, 
oraz, że samych robotników zatrudnionych na ro­
botach miejskich sezonowych na terenie Woje­
wództwa Lóodzkiego, jest zatrudnionych około 
osiem tysięcy i że 90 procent tych robotników jest 
żywicielami rodzin, postanawia zwrócić się do Za­
rządu Głównego Funduszu Bezroboeia z wnioskiem 
o wystąpienie do Pana Ministra Pracy i Op. Sp. 
o uchylenie sezonu martwego na terenie Zarządu 
Obwodowego Funduszu Bezrobocia w Łodzi w myśl 
art. 5 p. III Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r." 

WNIOSEK II. 

"Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w Łodzi, biorąc pod uwag~ ci~żkie położenie ro-

ŁODZIANIN 
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botników, zatrudnionych w zakładach przemysło­
wych na terenie Woiewództwa Łódzkiego po dwa 
i mniej dni w tygodniu, postanawia zwrócić się do 
Zarządu Główne go Fundusz~ Bezrobocia z wnio-
skiem o wystąpienie do Pana Ministra Pracy i Op. 
Sp. o przyznanie robotnikom wyżej wymienionych 
zasiłków z Funduszu Bezrobocia w myśl art . . 3 
Ustawy z dnia 24 lipca 1924 r. 

Przyczem zaznaczyc należy, że robotników 
sezonowych, zatrudnionych przez samorządy Miej­
skie jest około ośmiu tysięcy, z których 90 proc. 
żywiciele rodzin, zaś robotników pracuiących 2 dni 
w tygodniu w siedmiu fabrykach włókienniczych 
jest przeciętnie około 4 tysięcy. 
• • fo H 

Akcja jedwabników 
Strajk, o obronę interesów robotników prze­

mysłu jedwabnego, rozpoczęty dnia 12.X b. 'f. któ­
ry ogarnął wszystkie fabryki przemysłu jedwabne­
go na terenie miasta, dotychczas trwa. Robotnicy 
zdecydowanie kontynuują go nadal. 

Jedyna fabryka przemysłu jedwabnego, czyn­
na, Szulc i Klinge nie przystąpiła do akcji, albo­
wiem robotnicy tej fabryki po 3 miesięcznym po­
stoju, dopiero rozpoczęli pracę trzy tygodnie te­
mu, a ponadto mają odrębną umowę zawarta, z 
właścicielami fabryki przy udziale przedstawiciela 
Związku Przemysłu Włókienniczego w Pańswie 
polskim. 

Należy nadmienić, że w dniu 14 b. m., kiedy 
do wspomnianej fabryki udali się przedstawiciele 
Komisji Strejkowej, celem wezwania pracujących 
do przystąpienia solidarnie do akcji, jeden z człon­
ków Komisji Strejkowej został aresztowany. 

e Ai. A4 • • 

Za godziny nadliczbowe 
dodatkowe wynagrodzenie 

Orzeczenie Sądu Najwyższego. 
Dotychczasowa praktyka sądów pracy, te za 

godziny nadliczbowe nie należy się wynagrodzenie. 
dodatkowe 50 i 100 procentowe, uległa ostatniemi 
czasy zmianie na korzyść pracowników-albowiem 
Sa.d Najwyższy w Warszawie w ostatnich swoich 
orzeczeniach wyraził w sposób jasny i niedwuznacz­
ny zapatrywa.nie prawne, że godziny nadliczbowe 
muszą być płacone. 

W orzeczeniu z czerwca 1931 r. orzekł Sąd 
Najwyższy, że ustawa o czasie pracy ma charakter 
prawa bezwzględnie obowiązującego i że przepisy 
ustawy o czasie pracy w przedmiocie zapłaty za 
godziny nadliczbowe nie mogą ulec zmianie na­
skutek zrzeczenia się przez pracownika przy przy­
jęciu do pracy wynagrodzenia za godziny nadlicz­
bowe, gdyż tego rodzaju zrzeczenie - jako nie­
zgodne z ustawą - jest nieważne. - Poza tern 
stwierdza Sąd Najwyższy, że pracownik jest stroną 
słabszą ekonomicznie, że zrzeczenie takie, czy też 
nieupominanie się o zapłatę za godziny nadetatowe 
w czasie trwania stosunku pracy, jest wynikiem 
obawy ze strony pracownika, aby go nie wydalono 
z pracy zwłaszcza w obeecnych ciężkich warun­
kach gospodarczych, a poniewaz ustawa o czasie 
pracy w przemyśle i handlu ma charakter ustawy, 
chroniącej pracę, przeto wszelkie tego rodzaju 
zrzeczenia czy też llieupominanie się nie mogą 
mieć żadnego wpływu na wynikający z ustawy po 
stronie pracodawcy obowiązek zapłaty za godziny 
nadliczbowe. 

Obowiązek ten zapłaty za godziny nadliczbo­
we jest tak dobitnie w ustawie zaznaczony, że 
ustawa ta nakłada nawet na pracowników, którzy 
uchylają się od obowiązku płacenia za godziny 
nadliczbowe kary i to dotkliwe w postaci wysokich 
grzywien, a nawet aresztu. 

Powyższe orzecznictwo Sądu Najwyższego 
położy niewątpliwie kres dotychczasowej praktyce 
sądów pracy i zabezpieczy pracownikom przyzl'l.aoie 
im słusznego wynagrodzenia za godziny nadliczbo­
we, albowiem . pracodawca, który w cenie towaru 
oblicza wartość pracy robotnika za godziny nad­
liczbowe, nie może się wzbogacać niesłusznie kosz­
tem pracy pracwnika. 

Orzecznictwo to przyczyni się niewątpliwie 
także do zwalczenia bezrobocia, albowiem praco­
dawca, nie mogąc obecnie wykorzystywać pracy 
swojego robotnika w godzinach nadliczbovrych, 
będzie przyjmował większą ilość pracowników do 
pracy w czasie normalnym, aby nie płacić dodat-
ków za godziny na.dliczbowe. Ławnik. . --

Zbrojny opór ludności 
przeciwko wykonaniu egzekucji 
Warszawskie pisma doniosły z Lublina, że we 

wsi Prochenke (pow. Konstantynowski) - mie­
szkańcy - uzbroiwszy się w kosy i widły, nie 
dopuścili sekwestratora oraz asystujących mu urzęd­
ników - wójta i sołtysa - do wykonania nazna­
czonej egzekucji. Do wsi sprowadzono większy 
oddział policji. Aresztowano siedem osób, pod za­
rzutem podżegania tłumu do oporu . 

• 

POD PRĘ'GIERZ'EM 
·Na. ·posiedzeniu Sejmu w dniu · l-ym, b. m. po 

przemówieniu premjera, p. Prys.tora, zabrał pierwszy 
głos poseł M. Róg ze Stronnictwa Ludowego. 

Poseł Róg przytoczył szereg wypadków usiło­
wania przekupywania przez sanację ludzi ze stron­
nictw opozycyjnych. 

Aby scharakteryzować całą obydę moralności 
sanacyjnej podamy jeden z tych przykładów. 

Oto do b. posła ludowca, ob. N owaka, któ­
rego skazano na ciężkie więzienie za jedno z prze­
mówień wiecowych, zgłosili się w Skarżysku przed­
stawiciele obozu rządzącego "z propozycją, aby po­
rzucił Ji>artyjnictwo i wstąpił do B. B., to więzienia 
uniknie i wójtem zostanie". 

Cytujemy według stenogramu sejmowego. 
Oczywiście ob. Nowak dał im ńależytą Cild­

prawę· 

Jak jednak nisko upadli ci ludzie z sanacji, 
jak w dół się stoczył sam sanacyjny system, sko­
ro podobne propozycje mogą być czynione? 

I czy nie mamy racji, używając zamiast okre­
ślenia "sanacja moralna" - słów "zgnilizna mo­
ralna" . 

WNIOSEK 
ZWIĄZKU PARLAMENTARNEGO 

POLSKICH SOCJALISTÓW 
IW sprawie stosunków, 

panujących w więzieniu w Grodnie. 
W Grodnie kursują niepokojące wieści na te­

mat stosunków, panujących w tamtejszem więzie­
niu. Przed paru tygodniami powiesił się więzień 
polityczny Menaker; przed paru dniami więzień 
Mackiewicz zabił kamieniem w celi drugiego więź­
nia Fe!iksa Skorupskiego, podczas spaceru więź­
niowi Swierzbinowiczowi rozbito głowę kamieniem 
a sprawcy nie wykryto. 

Rodziny więźniów politycznych skarżą się, że 
naczelnik więzienia p. Grabowski, nie dopuszcza 
ciepłej bielizny dla uwięzionych. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy. 
Sejm wzywa Rząd do natychmiastowego prze­

prowadzenia śledztwa w grodzieńskiem więzieniu 
karnem i do ukarania winnych dopuszczenia do 
karygodnych wypadków, które miały miejsce w 
tern więzieniu. 

Warszawa, dn. 9.X. 1931 r. 
Wnioskodawcy 

- , N PrJZłLi&MA' 

ROZPRAWA SĄDOWA 
O BICIE UWIĘZIONYCH 

Prokurator przy Sądzie Okręgowym w To­
runiu zgłosił akt oskarżenia przeciwko kilku urzęd­
nikom policyjnym z komisarzem Konarskim na 
czele o bicie uwięzionych po manifestacji Związku 
Obrony Prawa i Wolności Ludu w dn. 14 września 
1930 roku. 

Towarzysze nasi, których bito, zgłaszają jed­
nocześnie powództwo cywilne. 

Rozprawa odbędzie się wkrótce przed Sądem 
Okręgowym w Grudziądzu, dokąd została prze­
kazana. 

* * * 
W swoim czasie ZPPS wniósł w tej sprawie 

interpelację, p. min. Składkowski zaręczył w swej 
odpowiedzi że bicia nie było; a p. wojewoda. La­
mot dziękował oficjalnie p. kom. Konarskiemu za 
"humanitarne urzt;dowanie". 

'prokurator był, jak widać, innego zdania. 
Pobici okazali ślady "humanitarnego urzędowania" 
sędziemu śledczemu j prokuratorowi. Stąd powstał 
akt oskarżenia przeciwko winnym urzędnikom po­
licyjnym. 

Idjotyzm z okresu radosnej twórczości 

PROCES 
S-letniego Tadzika 
"Głos Lubelski" donosi, że dnia 14 b. m. od­

będzie się przed sądem okręgowym w Ciechanowie 
niezwykła rozprawa sądowa. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie bowiem ni~jaka p. Ujazdowiczowa, matka 
sześcioletniego synka Tadzia, oskarżona przez 
urząd prokuratorski o namawianie i nakłanianie 
swego synka do... wygłaszania podburzających 
przemówień. 

Tadzio Ujazdowicz miał takie agitacyjne prze­
mówienie o charakterze podburzającym wygłosić 
na pewnem zebraniu politycznem. 

Sprawa ta wzbudziła w CiechalH?wie zrozu­
miałą sensację. Jest to przecież wypadek oskarże­
nia niezwykły nawet dla regime,u sanacyjnego. 
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Wsi 
potrzeba tylko morałów 

N aczelny organ stronnictwa Ludowego "Zie­
lony Sztandar" przytacza, jako przykre .curi~­
sum" - wobec krytycznego stanu, w którym znaJ­
duje się wieś - wyja,tki z artykułu sanacyjnego 
»Kurjera Wileńskiego", którego wywody wrgla,da­
ja" jakby naigrywanie się nad ciężka, sytuacją lud­
ności małorolnej. 

Autor tego artykułu pisze: 
J1 Wieś pragnie wódki i pieniędzy dla wypy­

chania pończoch i garnków, chowanych w za­
pieckach Zwiększyć zamozność wsi, bez jedno­
czesnego' kulturalnego jej podniesienia, to tyle, 
co pozostawić ją taką, jaką jest, tylko obdarzyć 
ja, jeszcze na wódkę i bezsensowne oszczędności". 

Sytuacja chłopów-gospodarzy nie jest. zapew­
ne tak tragiczną. jak bezrobotnego proletafJatu, ale 
bezmyślnie brzmi twierdzenie, że przesilenie chło­
pu nie doskwiera, a mniej jeno gorzał~i.w siebie 
on wleje ... No i dodany morał - oczywIśCie: mniej 
wódki a. więcej oświaty! 

Ależ i ten morał dziwnie skrzypi na łamach 
organu sanacyjnego, gdy redukuje się siły nauczy­
cielskie i - paralizuje uchwały przeciwalkoholowe, 
iżby dochody monopolu nie topniały. 

Z życia partji. 
Dzielnica Bałuty. 

W niedzielę , dnia 25 paźdz~ernika r. b. o g?dz .. lO-ej 
rano odbędzie się Ogólne Zebrame Członków DZlelmcy. 

, Referat o Samorządzie wygłosi tow. wice prczydent 
Stanisław Rapaiski. 

Ze względu na ważność spraw, obecność wszystkich 
członków konieczna. 

Komitet 

Dzielnica Prawa. 
Dnia 21 października r. b. t. j. w środę o go~. ~-ej 

wiecz. odbędzie się ścisłe zebranie dla członków dZlelmcy. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Komitet 

Dzielnica Koziny. 
W niedzielę, dnia 25 październik~ ~. b. o gOdz . . lO-~j 

rano, w lokalu dzielnicy, przy ul. Letme] 3/5, odbędz1e SIę 
ogólne zebran ie członków (masówka). 

O liczne i punktualne przybyCIe uprasza 
Komitet 

Podziękowanie. 
Zarząd Bibljoteki Robotniczej im. L. W aryńs~iego 

składa JAROSZKOWI MAR~E.LEM:,u serdeczne podzięko­
wanie za złożone na rzecz blbl]otekl zł. 10. 

Zarząd Bibljoteki 

Dzielnica Księży Młyn. 
Komitet Dzielnicy "Księży Młyn" urządza w niedzielę 

dnia 18 października 1931 r. o godz. q-ej po poł. w lokalu 
własnym przy ul. Fabrycznej N'2 2, 

PODWIECZOREK TANECZNY. 
Dochód przeznaczony jest na cele kulturalno-oświa­

towe. Na powyższy podwieczorek zaprasza 

* * * W sobotę, dn. 10 paźd~iernika. wygłosił tow. An~on~ 
Purtal referat polityczny ŚCIśle zWiązany z poc~ynama~! 
Partji na najbliższą przyszłość. Referent, w oceme sytuac]I 
obecnej podkreślił brak akty:~-nego. s~~sunku u klasy robot­
niczej w sprawach nawet najbardZiej Ją obcho?zących. ~a-
5y cierpią i wyczekują. Wyczekują, że ktoś !Dny, 5tO]ą~y 
poza niemi, stworzy im lepszą przyszłość. Stąd powodzeme 
faszyzmu. Robotnicy, przygnębieni codziet;ną troską o byt, 
a może nastraszeni, trwają w bezczynnoścI. 

I oto przed Part ją wykwita nowe z~da.nie: jeśli ~l~sll: 
robotnicza do nas nie przychodzi, my pÓjdzIemy do mej I 
uparcie, wytrwale będziemy jej mówić o organizacji. Bę.­
dziemy jej mówić bez względu na to, czy zec~lce słys~ec, 
czy nie. Aż wreszcie ruszymy masy, aż VI"~eszcle zb~dzlI~y 
je z bezczynności, aż wreszcl~ d?prow~dz lmy d? te.go, ze 
robotnicy w masowych orgaulzaCJach zJellnoczem pÓjdą do 
zwycięstwa. 

Dzielnica Zielona 
W niedzielę, dnia 25 października . l:. b .. o godz. lO-ej ra-

110, odb~dzie się masówka w lokalu ~zleI11l<:.\'. 
O liczne i punktualne przybyCie prosI 

Komitet 

z • • ZyCIR T. U. R. 
Przypomiua się prelegentom, żeby_ Ilit"z\\ loc~l1ie zg! ,,­

sili Sekretarjatowi T. U. R. wykaz temato\\' odczytu\\' , ktore 
gotowi są wygłaszac' w dzielnicach robotnicz)T h. 

* * • 
Zapisy na Kurs języka ".Esperanto" przedłuża się o 

. eden tydzień. Otwarcie nastąpI meodwoalme w przyszłym 
Jygodniu. 
t ... ......... 

ŁODZIANIN 

W niedzielę, dnia 18 października r. b., o godz. 
10 rano, w SALI FILHARMONJI (ul. Narutowi­
cza Nr. 20) odbędzie się 

Wielki Wiec Protestacyjny 
pod hasłem: 

Precz ze szkodliwemi oszczędnościami 
na oświacie robotnicze) 

Przemawiać b~dll: 

t. t. poseł K. Czaplflskl I sen. dr. S. Kopc1ftski. 
tądamy umieszczenia w szkole jednego mlljona 

dzieCIzi, wałęsaJllcych się na ullcyl 
tlIdamy pomocy materialnej I stypandl6w, rZlłdo­

wych dla nlezamotnych dzlecll 
tądamy bezpłatnej nauki dla dzledzl robotniczych 

w szkołach Irednlch I zawodowych! 
tlIdamy zmniejszenia lIolcl dzieci w klasachi 
Protestujemy przeciwko redukcji lIoicl lekcyl w 

klasach I projektowanie skasowania wytszych klas 
szkoły powszechnejl 

WSZYSCY RODZICE NA WlECI 
Bilety wejścia bezpłatne nabywać. można w Sekrl?tar-

jacie TUR, ul. Piotrkowska 83, codzienme od g. 6- 8 Wlecz. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
Robotnicze Towarzystwo Przyjacl6ł Dzieci 
Koło Nauczycieli SocjaJlst6w 
OpIekunowie _Szkolni. 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego Oddział w 
Łodzi organizuje w dniach 17 i 18 października r.b . półtora 
dniowe wykłady dla działaczy społecznych. 

Program obejmuje: 
l) Kryzys gospodarczy - referent tow. poseł Z. ZARE~BA 
2; Faszyzm "" K. CZAPI~SKI 
3) O nowym człowieku- " " sen. S. KOPCINSKI 

Wykłady rozpoczynają się w sobotę, o godz. 5 p. p. 
punktualnie w sali Rady Miejskiej , ul. Pomorska 16. 

KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCJI. 
"O skutecznym rad sposobie, czyli jak długo szczotkI; 

ry~ową można używać do mycia podłogi - napisał Kostek­
Biernacki, wydanie marszałkowskie (ozdobne), przedmowa 
d-ra Józefa Putka, odbitka ręczna z dedykacją wachmistrza 
Zwolińskiego. 

Tegoż autora w druku: lICzy kij od miotły mote stać 
si~ bronią w r~ku wi~inia "? . 

("Zółta Mucha") 
JAK WYGLĄDA MYŚL POJEDNA WCZA KAPITALISTÓW 

FABRYKANT (do robotnika): 
Jam dziś twój brat 
Łączy nas "bat" 
Daj gęby, druhu 
W znieś się na duchu ... 

O tak!... o tak! 
To dobry znak! ... 

ROBOTNIK: 

On już godzin nie dorzuci 
Nie będziem chodzić jak struci! 
I procenty odda wzi~te . 
Niech żyje przymierze święte! ... 

F ABR YKAŃCI (między śob~): 
Hę? ... Co kolega na to? 
Co? ... Nie dam urlopów na lato! ••. 
Ja zaś dopłat nie chc~ znae 

I idę ... spać!... 

OGŁOSZENIE. 
<!p~erając .si.ę na l3-0zpor~ądze.niu Prezydenta Rzeczy­

pospobte] PolskIej z dma 31 slerpma 1930 roku o zabezpie­
czeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 527) Rozporządzeniu Ministra Spl'aw Wew­
nętrznych z dnia 29 października 1929 roku i z dnia 31 sierp­
nia 1930 roku o uregulowaniu cen zbóż chlebowych i jego 
przctworów oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 607 i Nr. 
60 poz. 480) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiel;o z dnia 8 
kwietnia 1929 roku wreszcie na opinji Komisji do Ustalania 
cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 9 października 1931 
roku - niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m 
Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 945 z dnia 10 pa i­
dziernika 1931 roku zostały wyznaczone następujące ceny 
maksymalne (najwyższe): 

Na mięso wieprzowe i wyroby masarskie 
za 1 klg. w detalu: Prawo wstępu mają przedewszystkiem: członkowie 

TUR, OKR, Komitetów Dzielnicowych, łącznicy oświatowi, 
uczestnicy szkoły Marksowskiej, Zarządy Kół Młodzieży i 1. 
Związków Zawodowych. Wejście bezpłatne. 2. 

wieprzowina 
wieprzowina bez 
schab i ba.leron 
słonina 

zł. 1.40 
zł. 1.80 
zł. 2.00 
zł. 2.40 
zł. 2.40 
zł. 2.20 
zł. 2.20 
zł. 2.20 
zł. 3.10 
zł. 3.10 
zł. 1.30 
zł. 1.30 
z1. 1.00 
zł. 3.10 
zł. 4.90 
zł. 2.60 
zł. 2.90 
zł. 4.70 
zł. 3.70 
zł. 2.40 
zł. 2.80 
zł. 2.50 
zł . . 2.90 
zł. 4.90 
zł. 3.10 
zł. 3.70 

* * * 3. 
Dwa wykłady tow. Jana Hanemana z dziedziny teorji 4. 

i praktyki socjalizmu na temat ."Histo~.a i. ideologja soeja~ 5. 
lizmu" wygłoszone zostały w ubiegłą medzlelę w obecnOŚCI 6. 
36 towarzyszy. 

Tow. Haneman opracowuje streszczenie swych w y- 7. 
kładów, które towarzysze mogą w dniach najbliższych otrzy- 8. 
mać w sekretarjacie T.U R.-a (w oobitkach maszynowych). 9. 

Następny wykład na temat: "Marksizm" odbędzie się 10. 
w niedzielę 25 października w lokalu O. K. R. o godz. lO-ej 11 
nmo wygłosi tow. Dr. Z. Mierzyński. . 

Z życia Młodzieży T.~. R .. ~t 
Egzekutywa Komitetu Wykonawczego zaWiadamIa 1 15 wszystkie Zarządy !<ół, iż ter~in Konfer~ncji Mi~~zyk~ło- . 

wej został powtórme przesumęty o tydZień późmeJ, t. J. z 16. 
dn. 17.X. r. b. na dzień 21[ października r. b. o godz. 5-ej w 17. 
pierwszym terminie i o godz. 6-ej w orugim terminie. 18. 

* * * 19. 
Chór Łódzkiej Organizacji M!odziej:y TUR podaje ~o 20. 

wiadomości wszystkim członkom, iż lehje chóru odbywają 21. 
się we wtorki od godz. 8 - 10 wiecz. i w piątki od godz. 22 
7 - 9 wiecz. w lokalu dzielnicy P.P.S. "Księży Młyn" przy . 
ul. Fabrycznej 2. 23. 

Koło im. Daniłowskiego 
ul. Limanowskiego 39. 

24. 
25. 
26. 
27. 
28. 

dokładki 

sadło 
salceson 
kiełbasa krajana 
serdelowa 
pasztetowa 
serdelki 
podgarlana 
czarna 
kaszanka 
krakowska 
szynka gotowana 
szynka surowa wędzona 
szynka bez kości 
baleron gotowany 
baleron surowy 
boczek surowy wędzony 
boczek: gotowany 
szmalec 
słonina paprykowana. 
polędwica surowa węJwlla 
rolada. 
parówki 
siekane mięso 
kiełbasa surowa 

du urnowy 
do umowy 

W niedzielę, dnia 25 października r. b. o godz. 2 p.p. 
w lokalu wtasnym, odbędzie się Uroczysta Ąkademja ku 
czci patrona kola tow. Gustawa Daniłowskiego, w .v ~tl\ rocz­
ni cę śmierci oraz uroczystość 5-rio lecia Pc0wstama k~la. 

O godz. q-ej p.p. "WIECZORNICA ( dla członkow. 

Koło im. Praussa. 
ul. W ólczańska 196. 

-VV niedzielę, dnia 18.X r. b. o godz. lO-ej rano od: 
będzie się wycieczka do Elektrowni. Zbiórka członków I 

sympatyków w lokalu kola. 

UW AGA: Ceny powyższe jako maksymalne obowią­
zują na gatunki wędlin najlepsze (za lep'>zą kaszankę, kieł­
basę, podgarlaną, salceson i t. d) i nie mogą być przekra­
czane pod żadnym pozorem i bez względu na gatunkowoś(~ 
wędlin. 

W niedzielę, dnia 18.X r.b. o godz. 3-ej p.p. odb~dzie 
się Ogólne Zebranie Członków Kota. 

_hhitlJił 4 

Rocki-klocki. 
SPRZECZNOŚCI. 

'VV Warszawie mówią, że trzech rzeczy nie ua się z 
sobą połączyć w jednej osobie: uczci wości, mądrości i sanacji. 

Albo jest ktoś uczciwy i mądry - wtedy nie może 
być sanatorem. . . . 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobiel'a­
rania cen wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez 
władzę admin istracyjną r Instancji według art. art. q i , 
wyżej zacytowanego Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej aresztem, do 6 tygodni lub grzy\vną do 3. 00 zło­
tych, o ile dany czyn nie ulega suro"vszemu ukaraniu w­
myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na 
terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
Łódź, dnia 11 października 1931 1'. 

Wiceprezydent m. Łodzi 

Stanisław Rapaiski 

RII}I.n4 Albo jest ktoś sanatorem I Jest przy tern UCZC1Wy to 
człowiek niemądry. 

Albo jest ktoś mąfiry i jest sanatorem - nia może 
być uczciwy. 

Przestawiajcie, jak chcecie - zawsze okaże si~, ż~ 
nie można być w jednej osobie sanatorem, mądrym I 
uczciwym. ("Naprzód") 

Opłacajcie regularnie 
prenumeratę! 

Si' AP IP ,IMJ 
Dźwiękowy }{ino-Teatr Piękny dramat rosyjski, osnuty na tle powieści L \V ATOLSTO JA pod tytułem: , 

"PRZEDWIOSNIE" 
ul. Zeromskiego 74-76. 

Cen)' miejsc: I-l.~ d. 11-90 gr. IH-4iO gr. " PI " Następny program: 

NOCE 
KAUKAZKlE Na l-u)' seans wsz)'stkle miejsca po 50 gr. W ROLI TYTUŁOWEJ 

ilr __ D.z.iŚ .. ł .d.mllll~ •• n.a.8.t.ę.pnl.y.c.h.! ____ I ___ J.O.HI:'I_G.I.L.B.E.R.Tri,.R_E.N_E !?~ON.RA_D_N.A.G.E.L _______ .. __ U; 

CENY OGŁOSZEA 
C:~ny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości l milimetra 

Miejscowe: Drobne. za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 groszy). Dl~ poszukującyc!,-.pracy i ~ zagubionych. dokumentach za VI'YI'az 10 grosz:y 
Zwyczajne: Za milimetr jednołamowe 20 groszy (str. 6 łam.), komUnikaty, nekrologI I w tekŚCIe przed kromką po 'O groszy (strona 3-łamowa) 
Zamiejscowe o SO procent i zagraniczne o 100 procent drotej. 

Redaktor odpowiedzi.my: Al. Nowakowlki. Druk.rnia J. Djamenta, ul. Ki1i:óskiego 50. Wydawca Łódzki O. K. R. P. P. S. Adam Boroń 


